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iw  z  ..szych zagadnień portowych. , .  ,  „  ,  G e n e r a ł  A g u i r r e  s c h w y t a n y-  0 umocnienie przemysłu i handlu nad morzem yrw i i » •*• M Meksyk, 21. 3. (radjo). Według doniesień pra-
(Od własnego korespondenta pomorskiego.) sy, w lasach Stanu Vera Cruz schwytany został

15u III- zacja ustawodawstwa celnego, kodyfikacją zwy- przywódca powstańców gen. Aguirro wraz z dwo-
,4* Grudziądz dnia 22 marca 1929 r czajów w handlu morskim i przepisów prawa mor ma towarzyszami. Schwytanego generała odsta­
l i  Rok ubieełv w rozwoin n asz ło  narta w Cxdv skiego, ustanowienie odpowiednich rzeczoznaw- wiono natychmiast przed sąd wojenny, gdzie naj-
1 M> ni 7flSTar7vłgih>̂  h wv£Jtr5? ^  P * ° dy ców portowych sądów morskich itd. Następnie prawdopodobniej czeka go natychmiastowe roz-

(zwiaszcza^eWimrt Yimport przyniósł nadzwy " 1  „,e żiłkwidowanych wo*k pows.ń- ■
Z  Gdynię w roku 1̂ 28 p r L r f S o ^ O O  S  węgTal strefy twol*° ' clowej itd- Wszystkie te sprawy są « g jh  po zadętej walce opanowała miasto i pro- ■
"5 pozatem dorobniejsze ilości cementu drzewa, soli, przedmiotem studjów i rozwazah rządu przy wrncję Puebla-
14 cukru itd. Importowaliśmy przez port gdyński współudziale Pomorskiej Izby Przemysłowo-Han R o z r u c h y  s t u d e n t ó w  w  B u ł g a r j i

około 160.000 tonn tomasyny, 7.500 tonn saletry w dloweJ- Policja interweniowała aresztując.
różnych ilościach i inne towary, ostatnio zaś czy- Koniecznością jest również równoczesna roz- Soij 21 3 (radjo). Grupa studentów, nieza-

M monę są próby w kierunku importu kawy przez budowa miasta Gdym i tu główny fundament po- z zarządzeń rektora, usiłowała przed
GdVu 9: >• i , w  ,• u stawić musi rząd i dopiero na tym fundamencie gmaChem Sobrania urządzić wielką manifestację.

± _  v ? ° k ubiegły był Łez rokiem wielkiego ruchu opierać się będzie inicjatywa prywatna. Ponieważ do grupy studentów manifestujących
oKrętowego przez port gaynski-Ugołem odwiedzi- Jest jeszcze szereg innych zadań do wypeł- przyłączać się poczęły rozmaite męty miejskie,

1 . statków o łącznej/ pojemności nienia, ale tu  już kończy się rola rządu i instytu- wezwano policję, która częściowo studentów roz-
*®J““  rejestrowych. Statki te należały do cjrj gospodarczych. Do pracy nad rozwojem portu pruszyła, zaś dla nastraszemiia najbardziej opor-

y3 ^°ZnyC.h panstw z kt°rych Szwecja i iO statków ; miasta Gdyni, rozwojem naszej żeglugi zaciąg- nych, oddała salwę w powietrze. Kilkadziesięciu
.ajmuje pierwsze miejsce. ' . nąć się musi całe społeczeństwo polskie w intere- aresztowano, przyczem, część aresztowanych zo-

wej, r  W z w t^ u  z tym rozwojem portu buduje się ^  potęgi mocarstwowej Polski. stała przez władze zwolniona.
Iskn w Gdyni magazyny wolno - cłowe i tranzytowe,
,ajc instaluje się urządzenia przeładunkowe, Mini- _  . . . . .  . " ~  ’ ~
29; sterstwo Rolnictwa przystąpiło do budowy chłód 5C JR 1 U C h W S llł 3 K i G S K S rŹ C n id

■i, powstają nowe linje okrętowe itd. _ _  _ „y Czechowicz stanie przed Trybunałem Stanu ■r wiasem zaznaczyć trzeba, ze w portach w pierw- . m
k j szym rzędzie osiedlać się zwykł przemysł przetwa S z c u e g ó lo w y  p r z e b i e g  p o s i e d z e n i a  S e jm u a  — T r w a ł o  ow o o d  4 « e j p o p o ł .
609 rzający zamorski surowiec w kierunku uszła diet d o  2 - e j  p o p ó ln o c y
.  a niającym dla celów konsumeji krajowej, lub też T„  «. „ . .. . „ . . , „  v5 reeksportu Unrzemvslowienie Gdvni streszcza Warszawa, 21. 3. (radjo). Godzina 1 w nocy. Warszawa, 21. 3. (radjo). Godz. 1.45 w nocy.

Sie na razie w wybudowaniu tam niedawno łu Posiedzenie Sejmu trwa od 4 popołudniu. W pier- Rezultat głosowania: oddano 371 głosów — 5 kar- 
szćzarni ryżu. Z WS“ J “ **=', P°9fetlz\ ni|  ^ułatwiono ca!y arere* tek białych. Ważnych giosńw 366 _  kwalifikowa-

)ot« bliższym czasie olejarnia, pozatem mógłby tam p̂raw merytorycznych. Za wnioskiem pos. Zachi- na większość 220. Za wnioskiem o postawienie
(I® osiedlić się przemysł węglowy, wzlg. niektóre je- ^nego. (? L Ukr)ł ° wyrażenie nieufności marsz, w stań oskarżenia przed trybunałem  Stanu b.

*  go organizacje handlowe już osiedliły się w Gdy- Daszyńskiemu głosowali komuniści i część mniej min. skarbu p. Czechowicza 240 głosow, prze- 
. i ni. Ponieważ miasto Gdynia, podobnie jak i cale 8zoscJ, narodowych Wniosek odrzucono. (Przed ciwko 126 głosom. ; J
iDić wybrzeże jest w trakcie wielkiej rozbudowy, prze- P ę d z e n ie m  KI. Ukramski wręczył pismo marsz. Wniosek uchwalony.
T o  mysł produkujący materiał budowlany znaidzie Daszyńskiemu, w ktorem aprobował zupełne sta- B. B. opuszcza demonstracyjnie salę- Sejm
, r r  pierwszorzędne zatrudnienie na długi okres czasu ™wisko przeciwpanstwowe agenta Niemców i jednogłośnie powołuje na oskarżycieli przed Try 
600 i Również ważną gałęzia przetwórcza w por- Sowidtow. Petruszewicza. Wyjaśniła się więc zu- bunałem Stanu: pos. Liebermanna (P. P. S.) Pie-
---- tach jest uruchomienie urządzeń, umożliwiają- P^nie sytuacja Undo ukraińskie przyznało się raokiego (Klub. Nar.) i Wyrzykowskiego (Wy.

cvch standarvzowanv eksuort produktów rnlnyrh bez zastrzezen do polityki przeciwpanstwowej. Zwolenie).
P  Port gdyński nadaje się dobrze na pobudowanie 0  godz‘ 8 wieczorem rozpoczęły się debaty nad - -  —  --------------- — ----- — — —
V  dotyczących magazynów, sortowni, pakowni prze a £ a M i a  w stan oparzenia b- mm. p r 0 W 3 k a C |a  d S ^ I l tÓ W  (3 . P .  U .

swietlarni, przeznaczonych dla eksportu kurzych u  tuu Mińsk, 21. 3. (radjo.) Donoszą z Mińska. Mia-
ZrM jaj, następnie takich samych urządzeń dla stan- Pos. Liebermann wygłosił 1 i pół godzinne ia tu miejsce niebywtała prowokacja ze strony a-
~X daryzowanego eksportu masła, bitego drobiu, be- przemówienie, wyrażając zasadnicze stanowisko, gentów G- P. U. Zarządzono próbną mobilizacje
Wi- konów, grzybów, jagód suszonych itd. że Sejm nie pozwoli sobie odebrać prawa bud- i rzekome powstanie kontrrewolucjonistów.
cnZ Wreszcie Gdynia predystynowana jest na o- żelowania. W wykazie N. I. K. są wydatki, ja- Agenci G- P. U. biegali po mieście zrywając
594 siedlenie się przetwórczego przemysłu rybnego kich nie przyjąłby żaden parlament na świecie. z siebie odznaki sowieckie i nawołując do pomocy

I jak fabryki konserw rybnych, solarnie śledzi, wę 8 miljonów do dyspozycji premjera oddano bez powstańcom, którzy rzekomo zajęli miasto

a dzarnie itd- Również i wytwórnia sprzętu rybnego uchwały Rady Ministrów. (Głos z prawicy): Klęs- Prowokacja obliczona była na wystąpienie ele 
■ powinna znaleźć swą siedzibę w Gdyni. Natural- ka elementarna — wybory!) mentów nieprzychylnych bolszewikom. Dokonano
ną koniecznością jest budowa wielkiej stoczni, Pos. Downarowicz (B. B- S.) dziwi się, że ko- szeregu aresztowań.
warsztatów reparacyjnych, doków okrętowych, misja budżetowa nie miała nic ważniejszego do R v r # i  T ^ u te łu W r l l  KI f t h i l l n i t A
co juz zostało zapoczątkowane przez uruchomię- zaczepienia, jak tych 8 miljonów funduszu dyspo- ®  , . . S ljfO Z II IM ^ D lll6 S fO

t nie niedawno Spółki Akc. p. n. „Stocznia Gdyńska zycyjnego. Kredyt nie miał być otwarty dla prem- Odnalezienie zaginionych lotników.
rz<r Jeszcze ważniejszem i czołowem zagadnieniem jera, lecz dla Piłsudskiego, a to nie to samo. , Nowy Jork, 21. 3- (radjo). Telegram iskrowy
ien- dla portu gdyńskiego jest osiedlenie się tam wiel . . .. ’ donosi, że komandorowi Byrdowd udało się odna-
611 ki®go handlu o typie morskim i stworzenie dla vv ożywionej dyskusji B. B. podjęło osobli- leść i ocalić zaginionych podczas ekspedycji nad
----  niego odpowiednich warunków'. W tym kierun- Łaktykę atakowania posłów z opozycji osobiś- górami lodowemi bieguna trzech towarzyszów po k-

ku czeka nas największa praca. Przedewszyst- cie. Więc pos. Jędrzejewicz (B. B.) zarzucił pos. droży. Samolot rozbitów, którzy odlecieli apara- 
■kiem trzebaprzygotować i wyszkolić szeregi ku- Woznickiemu (Wyzwulenie), jakoby rzekomo na tern Byrda do obozu, jest zupełnie zdruzgotany 
pieckie, zdolne do objęcia placówek handlu zamor stanowisku kierownika kooperatywy dopuścił się Byrd pozostał z dwoma uczęstnikami swej wy- 
skiego; potrzebujemy bowiem kupców, którzyby nadużyć pieniężnych- Pos. Jeruzelski (B. B.) od- prawy ratunkowej na pustyni lodowej i oczekuje 
tworzyli wielkie domy towarowe na wzór zagra* czytał deklarację, zarzucającą pos. Liebermanno- powrotu aeroplanu, który ma tym razem ocalić 
nicznych, dysponowali odpowiedniemi kapitała- w*’ że broni jako adwokat w procesach komuni- jego i jego towarzyszów, 
mi i potrafili wejść w bezpośrednie stosunki han- 9tów- Pos^  K<>t (B. B.) zarzuca pos. Pierackiemu, W w b u ch  w  r a f i n e r i i  n a fłw

iwać dlowe z państwami zamorskiemi . ze jako adwokat podjął się prowadzenie procesu Pożar fi rin i !aWł 1 ,
,r- Aby temu zadaniu podołać, powstają już od- Habsburgów przeciw państwu o dobra cieszyń- ż ! S ^ . K ^ ? V V f . ” S łlS-»raaaycl>' ,

powiędnie szkoły, jak akademia"eksportowa we skie- ,ek " r t u c C w  mftaerU n a f t v ? ^ S S S k l S S
605 ,LT°W1k “kadelnia handlowa w Pożnanio, zaś w Te wystąpienia obliczone na piorumijące wra zabity, a 4 odniosło ciężkie obrażenia Pozatem
=s Gdym buduje się gmach Szkoły HandluMorskiego zenie — wywołały tylko w Izbie salwy śmiechu, kilku robotników zaginęło bez wieści 6 rezerwo

Handę morski w Gdym rozwijać się musi na O godz. 1 w nocy zaczęto głosowanie imienne z warów z naftą znajduje sie obecnie w ułomie 
zasadach liberalizmu t. zn. potrzebna jest noweli listy. niach. * J J ę ouecme w ptomie-
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W idsie uroczystości żałobne we Francji

Polska łączy sie i  żałobie m sosia Przyjaciółka
D e le g a c ja  ft rm ji P o ls k ie j  i d y p lo m a c ji

Paryż, 21. 3. (radjo). Przed mieszkaniem zmar 
łego marsz. Focha, zebrały się ogromne tłumy 
publiczności, przybyli prezydent Domorgue, nun­
cjusz papieski, ministrowie, przedstawiciele kor­
pusu dyplomtycznego i tysiące osób ze świata ar­
tystycznego, wojskowego i t. d. Jutro przyjeżdża 
do Paryża król belgijski Albert celem uczczenia 
zwłok zmarłego wodza francuskiego. Pogrzeb od­
będzie się w niedzielę dlatego, aby przedstawi­
cielstwom dełegacyj zagranicznych ułatwić wzię­
cie udziału. Ciało bohatera Francji wystawione 
będzie na widok publiczny pod Łukiem Tryum­
falnym-

Warszawa, 21. 3. (radjo). Biuro Prasowe Mi­
nistra Spraw Wojskowych komunikuje, iż Pan 
Minister Piłsudski wysłał telegram kondolencyj­
ny w imieniu Armji Polskiej.

W drugim komunikacie, tenże referat podaje, 
że w pogrzebie marsz. Focha weźmie udział spe­
cjalnie delegowany przedstawiciel Armji Polskiej 
generał dywizji Jan Romer oraz wszyscy ofice­

rowie Wojsk Polskich, znajdujący się we Francji. 
Delegacja złozy na grobie marsz. Focha wieniec 
o barwach orderu „Yirtuti Militari". Pozatem u- 
dział w pogrzebie wezmą wszyscy przedstawiciele 
organizacyj i instytucyj polskich w Poryżu.

Pogrzeb marsz. Focha będzie wielką żałobną 
manifestacją Narodu francuskiego oraz przedsta­
wicieli zaprzyjaźnionego Narodu polskiego.

Warszawa, 22. 3. (radjo.) Na wczorajszem po­
siedzeniu Senatu przewodniczący wygłosił żałob­
ne przymówienie ku czci zmarłego marsz- Focha, 
poczem cały Senat uczcił pamięć bohatera Fran­
cji przez godzinne zawieszenie obrad. Po przerwie 
Senat zebrał się ponownie i uchwalił fundusz na 
pogrzeb narodowy marsz. Focha.

Paryż, 21. 3. (radjo.) W dniu dzisiejszem wszy 
scy akredytowani przy rządzie francuskim przed 
stawiciele państw, złożyli na ręce Prezydenta 
Francji kondolencje żałobne swoich państw. Poza 
tern u prezydenta kondolencje składały przedsta 
wicielstwa przybyłe z rónżych krajów.

K o m u n iś c i n a p a d a ją  m is jo n a rz y
Zaburzenia podburzonej ludności. Biskup woła 

o pomoc.
Kanton, 21. 3. (radjo). Z Kan Czou otrzymały 

władze telegram biskupa donoszący o wielkich 
rozruchach komunistycznych wśród ludności- W 
Kiang Si bandy komunistyczne wraz z podburzo 
ną ludnością napadły na domy misjonarzy i kilka 
naście z nich zrumowały, rabując i paląc. Misjo­
narze, przeważnie zagraniczni ratowali się uciecz 
ką. Biskup żąda natychmiastowej pomocy, lecz 
w łonie rządu panuje przekonanie, iż wysłanie 
takiej ekspedycji narazie jest niemożliwe.

Według doniesień biskupa, wielu misjona­
rzom oraz obywatelom państw europejskich za­
graża mord rabunkowy ze! strony uzbrojonych 
band komunistycznych.

Z m a r ł  s e n a to r
Dr. Miklaszewski z Stron. Chłopskiego.
Warszawa, 21. 3- (radjo). Dziś, o godzinie 5-ej 

nad ranem zmarł senator dr. Jerzy Miklaszewski, 
członek jednego ze stronnictw chłopskich.

Nowa sprawa przekroczeń 
budżetowych

Z obrad Sejmowej Komisji.
Warszawa, 21. 3. (radjo). Komisja Sejmowa 

przyjęła projekt rządowy o dodatku mieszkanio­
wym dla urzędników i to w stopniu takim, w ja­
kim wzrastało komorne od I-go stycznia 1929 r- 
przy mieszkaniach objętych ustawą o ochronie lo­
katorów. Dodatek ten otrzymają również i urzę­
dnicy Województwa Śląskiego, który wypakony 
im zostanie z Kasy Państwowej.

Następnie na wniosek lewicy, postanowiono 
zarządać wyjaśnień od Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa w sprawie przekroczeń budżetowych do­
konanych przez rząd w roku budżetowym 1929-30 
a to, czy Najwyższa Izba Kontroli interwen jo wa­
ła w tej sprawie u rządu, w jakiej formie, ile razy 
i t. d. Wyjaśnień udzielał obecny na obradach 
kierownik Ministerstwa Skarbu p. Grodyński _ 
zapowiedział, że przeprowadza obecnie pewne u- 
doslkonalenia w wydatkowaniu oraz przygotowu­
je wnioski o wydatkach poza budżetowych. Dal­
szą dyskusję nad tero odroczono do popołudnia.

P o in c a r e  zn ó w  u z y s k a ł  
votum  z a u fa n ia

Socjaliści francuscy nie mają powodzenia-
Paryż, 21. 3. (radjo.) W dniu dzisiejszym pod­

czas dyskusji w Izbie Deputowanych nad wnios­
kiem lewicy o skreślenie kredytów w budżecie 
na wojska i ekspedycje wojskowe w Chinach, 
wniosek lewicy odrzucony został ogromną więk­
szością głosów. Przy wniosku tym przed głosowa 
niem, domagając się uchwalenia kredytów, Poin­
care postawił votum zaufania. Przez odrzucenie 
wnmsku socjalistów, votum zostało uchwalone.
W ten sposób Poincare zdobywa coraz większe m  
ufanie w społeczeństwie franouskiem i coraz więk 
szą popularność.

W o jsk a  p o w sta ń c z e  ra b u ją
Londyn, 21. 3. (radjo). Według wiadomości ze 

źródeł rządowych, dopuściły się wojska powstań­
cze pod wodzą generała Escobara podobno cięż­
kich wykroczeń, rozbijając kasy inśtytucyj finan 
sowych i rabując przedmioty wartościowe, które 
załadowane zostały na pociąg i wywiezione w 
głąb kraju. Szkoda wynosić ma kilkanaście mil- 
jonów dolarów-
P o d  n a p o re m  p s z e n ic y  ru n ę ła  ś c ia n a

Katastrofa budowlana w Bielsku.
Warszawa, 21. 3- (radjo). Donoszą z Bielska, 

że runęła tam ściana śpichrza 20-metrowej wy­
sokości pod naporem zmagazynowanej pszenicy 
i mąki. 15 wagonów pszenicy runęło na ulicę, któ­
ra  na szczęście była pusta. Przechodnie w pro­
mieniu 200 m. byli pokryci białym pyłem.

P ra w d z iw e  p rz y c z y n y
spodziewanej dymisji Stresemanna.

Berlin, 21. 3. (radjo). Jak wiadomo, min. Stre- 
semann przebywa na urlopie kuracyjnym w San 
Remo. W tut. kołach politycznych mnożą się có­
ra z bardziej pogłoski o bliskiej dymisji ministra 
spraw zagranicznych. Przyczyną zachwiania min. 
Stresemanna są nietylko nieroowodzenia jakie po­
niosła jego polityka na terenie genewskim w spra 
wie Nadrenji iw sprawie mniejszości narodo­

wych- ale także stosunek własnego stronnictwo, 
do p. Stresemanna.

Frakcja niemieckiej partji ludowej parlamen 
tu Rzeszy, pozostająca pod wpływem swego pre­
zesa posła Scholtza, znanego monarchisty i człon­
ka Stahlhelmu już od duższego czasu sabotuje 
politykę p. Stresemanna, co bardzo uwydatniło 
się w czasie rokowań o utworzenie wielkiej ko­
alicji.

W y k ry c ie  a fe r y  p a s z p o rto w e j  
w W iedniu

Byty konsul włoski na czele szajki fałszerzy.
Wiedeń, 21. 3. (radjo-) Policja wiedeńska doko 

nała aresztowania śiedmiu włochów oraz jednej 
niemki, którzy usiłowali z?ałożyć fabrykę fałszy­
wych Daszportów włoskich dla obywateli wło­
skich. Fałszerze zamieszkali w jednym z najbar­
dziej eleganckich hoteli Wiednia, gdzie też zostali 
aresztowani. Na czele szajki stał niejaki AchiMe 
deł Rie, który miał za zadanie wybicie około trzy 
tysiące fałszywych paszaportów. W aferę tę w imię 
szany jest były konsul włoski we Wie/dniu, który 
z finansować miał koszt fabrykacji falsywikatów.

W yb u ch  k o tła
7 osób zabitych, 13 rannych.

Bukareszt, 21. 3.( radjo.) Z Bałkanu donoszą 
że na linji Ateny — Skutari, wydarzyła się kata­
strofa kolejowa, skutkiem eksplozji kotła parowo 
zu. Mianowicie podczas biegu pociągu kocioł z 
niewiadomych przyczyn eksplodował zabijając 

maszynistę i palacza- Skutkiem tego zdruzgota­
nych zostało trzy wagony, 7 osób zabitych i 13 o- 
sób ciężko rannych.

Nowa ant?polska propaganda 
Niemców

Książka pełna paszkwilów niedorzecznych. 
Paryż, 21. 3- (radjo). Ostatnio pojawił się na 

półkach księgarskich paszkwil antypolski nieja­
kiego Yalmigera pod tytułem „Jutro", w którym 
autor zwalcza przymierze między Francją a Pol­
ską, propag-ując równocześnie ideę zbliżenia 
francusko - niemieckiego. Książka roi się od bez­
czelnych insynuacyj o rzekomej zachłanności poi 
skiej, zmierzającej do zagarnięcia Prus Wscho-, 
dnich, Gdańska, Ukrainy i całego Śląska od By- ‘ 
łomia do Opola włącznie i dopatruje się ugrunto 
wania pokoju w porozumieniu i współpracy mię­
dzy Francją i Niemcami. Argumenty autora fran 
cuskiego znane"są niemal w dosłownem brzmie­
niu z rezolucyj niemieckich związków nacjonali­
stycznych, dlatego też tendencja „dzieła" tego, 
inspirowanego przez koła niemieckie, jest nazbyt 
przejrzysta. Paszkwil wywołał w tutejszych ko­
łach politycznych zrozumiałe politowanie dla 
grubej roboty Berlina i nie wzbudzi on u nikogo' 
we Francji większego zainteresowania. Niewąt­
pliwie rzekomy autor francuski okaże się narzę­
dziem intensywnej i rozrzutnej — mimo „zachwia 
nych finansów Rzeszy — propagandy niemiec­
kiej.
N ie u c z c iw i m in is tro w ie  pod  k lu c z e m

Paryż, 21. 3. (radjo). Donoszą z Pekinu, że 
rząd nankiński upoważnił komisarza miasta Pe­
kinu do aresztowania byłych ministrów rządu 
chińskiego za sprzeniewierzenia.

Smutna rzeczywistość w Niemczech.
Mordy I fałszerstwa rosną 

z dnia na dzień
Zagadka Janowicka wyjaśniać się poczyna.

Berlin, 21. 3. (radjo). Zamordowanie właści­
ciela majoratu Janowickiego łir. Stoklberg Wer- 
nigerode przybiera coraz bardziej sensacyjne roz­
miary. Poza podejrzeniem, zwróconem przeciwko 
najstarszemu synowi zamordowanego zarysowu­
ję się nowe poszlaki, zwracające się przeciwka 
matce aresztowanego, a żonie zamordowanego hr. 
Erice Stollberg. Beri. Tageblatt zapowiada, że na­
leży się spodziewać również aresztowania hrabiny 
w czasie najbliższym. *

W ie lk a  k a ta s tro fa  k o le jo w a  
w K a n a d z ie

19 osób zabitych, 3Q osób rannych.
Wiedeń, 21. 3 .(radjo.) Z Toronto (Kanada) do 

noszę o wielkiej katastrofie kolejowej, która mia­
ła miejsce w dniu wczorajszym. Mianowicie po- 
cięg z Kanady najechał na inny pociąg, druzgocąc 
kilka wagonów. Z pod gruzów wagonów wydoby- 
ła ekspedycja ratunkowa 19 osób strasznie zmasa 
terowanych. Rannych jest również około 30 osób.

Zmierzch powstania w Meksyku
Atak powsańców się nie udał.

Wiedeń, 21. 3. (radjo.) Według doniesień z Me 
ksyku, wojska powstańcze urządziły atak na po­
zycje wojsk rządowych położone na wzgórzach o- 
'koło Mazaglan. Mimo przeważających sił wojsk 
'powstańczych atak się udał. Powstańcy wielkie 
ponieśli straty i cofnęli się dalej w góry.

OMłeS już przedpłatę?
Komisja nie Padzie radzić nad projeMem Be-Be

Wszystkie propozycje odrzucono
Warszawa, 21. 3. (radjo). Wczoraj na posiedzę 

mu sejmowej Komisji Konstytucyjnej poseł Sroc- 
ki (B. B-) referował wniosek Klubu B. B., doty­
czący kontynuowania prac (komisji konstytuc. w 
razie zamknięcia sesji sejmowej.

Poseł Bagińśki (Wyzwolenie) wniósł o przej 
sciet do porządku dziennego nad wnioskiem pos. 
Zwierzyński (Klub. Nar.) stwierdził, że w n i os ok 
jest sprzeczny z konstytucją i regulaminem. Dla 
i ewizji konstytucji rząd może zwołać nadzwy­
czajną sesję sejmową. Poseł Kiernik (Piast) przy­
pomniał że w niektórych parlamentach pracuje 
po zamknięciu parlamentu np. komisja spraw za­

granicznych lecz jest to zagwarantowane w kon­
stytucji.

Zainterpelowany dyrektor depart. polit- min. 
spr. wewnętrznych Paciarkowski, jakie rząd w tej 
sprawie zajmuje stanowisko, odpowiedział, że nie 
wie, a gdy chciał zapytać telefonicznie — odpo­
wiedzi nie otrzymał.

Wniosek p. Niedziałkowskiego (P. P. S.) by 
odłożyć sprawę do piątku, aż się rząd wypowie 
-— upadł. Uchwalono wniosek Bagińskiego 
(Wyzw.) — przejścia do porządku dziennego nad 
wnioskiem B. B-

Wśród członków Labour Party

wykryto spisek przeciw królowi
K o m u n is ty c z n a  a g ita c ja  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  a n g ie ls k ic h

Bombaj, 21. 3 .(radjo.) W związku ze spiskiem 
wykrytym w Meerut policja tutejsza otrzymała 
polecenie przeprowadzenia 120 rewizji domowych 
Przy tej okazji aresztowano 3 przywódców 'La­
bour Party, w mieszkaniu których znaleziono li­
czne książki i dokumenty. W calem mieście pod­
jęte zostały wszelkiego rodzaju środki ostrożno­
ści. Policja i oddziały wojska utworzyły na pla­
cach miejskich główne punkty strategiczne. Nie­

zależnie od tego dokonano również szereg rewizji 
w Poona, gdzie b- przewodniczący kongresu Tra- 
deunionów aresztowany został pod zarzutem knu 
cia spisku przeciwko królowi. YVr Kalkucie po­
licja przeprowadziła rewizję w 35 mieszkaniach. 
Aresztowano szereg przywódców Labour Party i 
skonfiskowano wiele nielegalnej literatury ko­
munistycznej.
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Na szerokim świecie
Nieprawdopodobne 

doświadczenia naukowe
Odcięte głowy żyję. Powieściopisarz ofiaruje swo­

ją głowę w celach naukowych.
Rosyjski profesor fizjologii Brjuchenenko 

przechwala się wykonaniem straszliwego doświad 
czenia. Mianowicie ucina głowy żyjącym psom 
i przyłącza je za pomocą specjalnie skonstruowa­
nego systemu rurek do pompki, która podtrzymu 
je obieg krwi.

Przy pomocy tego doświadczenia stwierdził 
rzekomo, że głowy psów ujawniają życie jeszcze 
trzy i pół godziny, wyszczerzając zęby, jakoby 
chciały gryźć lub warczeć, płaczą . . .  a nawet 
wpadają w tak rozpaczliwy stan, że zdają się 
chcieć zeskoczyć z półmiska, na którym leżą.

Organ „Medizinische Welt" zastanawia się 
nad praktycznem ząstosowaniem tego ekspery­
mentu, nazywając go „niesłychanym postępem". 
Możnaby pomyśleć nad tern — pisze — aby i ludz­
kie głowy ożywiać na nowo, i zastanawia się, czy 
nie należałoby przeprowadzić tego na głowach 
zbrodniarzy, skazanych na karę śmierci.

Bernard Shaw' napisał do pewnej damy w 
Berlinie, która w tej sprawie do niego się zwró­
ciła, list następujący, który podajemy za „Beri. 
Tagebl."- ,

„Łaskawa Pani, uważam eksperyment Brju- 
chenenki za bardzo interesujący, ale sądzę, że po­
mysł wypróbowania go na głowrach zbrodniarzy 
jest niesłychanie bezmyślny. Poco przedłużać ży­
cie takiemu właśnie osobnikowi. Próbę tę należa 
łoby poczynić na człowieku nauki, którego życiu 
zagraża choroba nieuleczalna — przypuśćmy rak 
żołądkowy — a ludzkości utrata wybitnej umysło 
wości. Cóż łatwiejszego, jak uratowanie takiego 
genjusza od zbliżającej się śmierci przez ucię­
cie biedakowi głowy. W ten sposób uchroni go 
się od raka, podczas gdy potrzebną cyrkulację 
krwi podtrzyma się przy pomocy arteryj i żył 
uciętej szyi. Wielki człowiek będzie mógł w dal­
szym ciągu miewać wykłady, pouczać nas i krze 
pić, wyzwolony od dolegliwości ciała.

„Sam odczuwam pokusę, by kazać odciąć 
sobie głów ę, ażebym mógł w dalszym ciągu dykto 
wać sztuki i książki, w ozem nie przeszkadzałby 
mi już najróżniejsze choroby. Wtedy nie potrzebo 
wałbym się ani ubierać, ani rozbierać, ani jeść, 
ani wogóle robić nic innego, jak tworzyć arcy­
dzieła sztuki dramatycznej i literackiej.

„W każdym razie odczekam, aż się nie znaj­
dzie jeden lub dwóch „ryzykantów", którzy się 
ze skutkiem poddadzą tej operacji i przekonają 
mnie, że to nie jest ani niepraktyczne, ani niebez­
pieczne. Przypuszczam, że wyszukanie takich lu­
dzi nie sprawi najmniejszej trudności.

„Jestem Pani bardzo zobowiązany, że Pani 
raczyła mi zwrócić uwagę na tę tak pocieszającą 
możliwość- Uniwersytet obsadzony przez same 
najlepsze mózgi z pompkami tylko — gdzie, krót­
ko mówiąc, nauczanie byłoby niejako celebrowa­
niem, wykazałby wprost niebywały postęp w po­
równaniu z tern, co jest dzisiaj.

„Będę Pani niezmiernie wdzięczny za opubli­
kowanie mego zachwytu, w jaki mnie wprowadził 
ostatni triumf badań fizjologicznych. Z poważa­
niem G. Bernahard Shaw.".

Spamiętajcie sobie
N a jtru d n ie js z y  na ś w ie c ie  ję z y k

to język chiński.
Jak trudno nauczyć się języka chińskiego nie 

tylko Europejczykowi, ale i rodowitym Chińczy­
kom, dowodzi przykład następujący: język chiń­
ski dzieli się na 6 klas. Pierwsza zawiera ó98 
„symboli porównawczych", druga zaś 107 symboli 
myślowych. Myśli pokrewne wyraża się za pomo­
cą 790 znaków pisarskich, podczas gdy w 5 klasie 
znajduje się 21.810 takich znaków dla zjednocze­
nia symboli dźwiękowych, a klasa 6 i ostatnia po­
siada jeszcze dalszych 598 symboli i znaków.

Coś niecoś ze statystyki.
C z ło w ie k  w ię c e j z ja d a

nil sam waży.
Każdy, przeciętny człowiek w ciągu siedem­

dziesięcioletniego życia zjada 1.280 razy więcej, 
niż sam waży. Tak przynajmniej sądzi jeden z 
niemieckich statystyków, który podaje, że czło- 
wiek 70 letni przy sw'ej przeciętnej wadze siedem 
dziesięciopięcio kilogramowej może się pochwalić 
zjedzeniem 96.000 kilo różnych pokarmów. Baga-

Bal obłąkanych kobiet
z własną królową na czele, 

odbyt s ię  w c z a s ie  karnawału 
w P a ry ż u

Paryż podczas ubiegłego karnawału nic- za­
pomniał i o obłąkanych- Postanowiono urządzić 
dla nich specjalny bał.

Zabrał się do tego dyrektor Hoży, zarządzają 
cy t. zw. „Maison Blanche", zakładem dla umysło 
wo chorych.

Na bal zaproszono około 400 kobiet od 15 do 
86 lat wieku.

Każdą z nich uczono jak się ma zachować na 
balii. — Bądźcie rozsądne — mówiono kn — za­
chowujcie sie przyzwoicie .uczeszcie się pięknie, 
umyjcie, na balu nie jedźcie rękami i nie rozbie­
rajcie się. Pamiętajcie, że czeka was taniec.

Czas przed balem upływał na gorączkowych 
przygotowaniach i obmyślaniu kostjumó-w.

Rozmaici dobroczyńcy nadesłali masę zaba­
wek, "wstążeczek, drobiazgów itp.

W smutnych pawilonach „Białego Domu" pa 
nowała radość i zdawało się, że te kobiety przygo­
towujące się tak energicznie i chętnie do balu, są 
ssupełnie zdrowe na umyśle-

Bal rozpoczął się punktualnie o godzinie 3 ppł 
w olbrzymiej sali zakładu, przybranej girlandami 
kwiatów', palmami i sztandarami narodowemi. 
Na dźwięk orkiestry poczęły zapełniać ją posta­
wcie arlekinów, pierrotów, toreadorów, kucharzą- 
tek, z okropnemi nożami z tektury, policjantów 
iitd. Na wszystkich twarzach widać było ogromną 
radość i tylko u niektórych warjatek można by­
ło zaobserwować nieco węiksze podniecenie.

Kawalerów' do tańca było niewielu, a ci co by 
li, rekrutowali się wyłącznie ze służby szpitalnej. 
.Ale obłąkane nie zwróciły na ten brak wielkiej u-

w'agi. Tańczyły ze sobą po sali, śmiejąc się weso­
ło zaobserwować nieco większe podniecenie-

W pewnej chwili otworzyły się wielkie drzwi 
sali i z dźwiękiem fanfar wtoczył się wózek, przy 
brany w kwiaty na którym siedziała królowa obłą 
kanych.

Świta krółowey składała się z wielu frejlin 
dworu. Wózek poprzedzał herold z trąbą. Królo­
wa obłąkanych nie pochodziła, naturalnie z wybo 
ru, lecz jakby to powiedzieć.-, z listy szpitalnej.

Personel lekarski wybrał ją na królową, gdyż 
ta nieszczęśliwa zwarjowała wiaśnie na punkcie 
królew'skości. Wydaje się jej, że pochodzi w pro­
stej linji od Ludwika XVI.

Był to więc najszczęśliwszy dzień w życiu nie 
szczęśliwej — Marzenia jej ziściły się. Królowa 
zachowywała się na balu z całą dostojnością kró 
lewską. Przypatrywały się tańcom swych podda­
nych z uśmiechem na ustach, powiewając wiel­
kim wachlarzem z piór strusich.

Bal minął bez żadnego wypadku, a jak twier­
dzi specjalny sprawozdawca dziennika „Journal" 
który byl na tym balu obecnym, wniósł on wiele 
życia do smutnych murów' „Białego Domu" i jest 
szczęśliwym pomysłem, który należy częściej u- 
rzeczywistniać.

Zaciekli wrogowie 
k r ó tk ic h  su k ie n e k

odprawiają sądy
W jednej z wiosek węgierskich pewien włoś­

cianin zaczął wśród mieszkańców wrsi szerzyć o- 
pinję, iż tegoroczna zima,tak niezwykle ostra, spo 
wodowana została tylko faktem noszenia przez 
kobiety zbyt krótkich sukienek... Mieszkańcy wsi 
tak żywo przejęli się tern mniemaniem, iż przed 
paru dniami rzucili się na młode dziewczęta, kró 
tko poubierane, wychodzące z kościoła. W napaści 
tej brały udział oprócz mężczyzn również i stare 
kobiety- Jedynie tylko interwencja żandarmerji 
przeszkodziła temu, aby nieszczęśliwe dziewczę­
ta nie zostały dosłownie źlynczowane.

Brutal i arogant
W ilhelm II w oświetleniu rodzonej m atki

iy

telka !
Dziwy na świecie.

o n a zw ie  n ie m o ż liw e jM ia s to
do w ym ó w ie n ia

nar arie istnieje w Angjłi.
W Walji istnieją miasta, mające tak osobli­

we nazwy, iż wymówienie ich sprawia niemało 
kłopotu nawet rodowitym Anglikom. Jedno z 

miast w Walji nosi rekordowe miano, którego1 
wymówienie może przyprawić o zupełne popląta*- 
nie języka. Nazwa ta brzmi: „Llanfairpwllgwyn;- 
gillgogerchwyindrobwlDlandysiliogogoch".

Podredakcją Fryderyka Ponsonby‘ego ujrza- 
w Londynie światło dzienne i — co ważniejsza 

— najkrótszym czasie będą przetłumaczone na 
język niemiecki listy cesarzowej Wiktorji, małżon 
ki cesarza Fryderyka i matki Wilhelma Il-go do 
swiij matki, królowej angielskiej.

Rozdźwięk między Wiktorją, kobietą o du- 
i s m  wykształceniu, wychowaną w liberalnych 
tradlycjach angielskich, którym poddawał się rów 
niesż jej małżonek Fryderyk a najstarszym synem 
Willhelmem pupilem dziadka i wychowankiem 
Bis: narka rósł z kadym rokiem przeradzając się 
wre szcie w ostry antagonizm, wykluczający pojed 
nan ie. Listy Wiktorji są doskonaleni odbiciem te 
go t ragicznego procesu; od łagodnej trzeźwej oce 
ny •'dziecka, przez krytyczne ujęcie cech młodzień 
ca, dochodzi matka do gryzących oskarżeń i pro 
mes :ego potępienia syna.

Pierwszą troską jest niedorozwój ręki Wil- 
heltina: „Kalectwo to stanowi dużą trudność w 
jeg ;«> -wychowaniu i wywiera wpływ na jego cha­
ra] tjter" — skarży się-

Niedługo potem niepokój jej nabiera konkret 
ne, -ksetałty: „Wilhelm jest — pisze do matki w 
Hf88 r. równie ślepy i niedojrzały jak obałamuco- 
n y i niepowściągliwy w sprawach politycznych".. 
?iapo*nina on (Wilhelm) o miłości i wdzięczności 
•dając się użyć, jako narzędzie przeciw swym ’o 
dzifcom... Jest tak zarozumiały, że nie znosi nad 
soł>ą żadnej kontroli, prócz kontroli cesarza (ojca 
Frjrderyka, będącego podówczas jeszcze następcą 
tronu) i tak podejrzliwy wobec każdego, kto ca­
lem sercem nie uwielbia Bismarcka, że niepodo- 
'bieńtstwem byłoby nakłonić go do słuszniejszych 
pogliądów... Choroba musi mieć swój przebieg..-

W  tych warunkach nasuwa się groźne niebez 
•piec fceństwo: choroba Fryderyka. Lekarze niemie 
ccy zalecają operację lekarz angielski Mackenzie 
jest jej przeciwny. Wilhelm nie zdradza najmniej 
szeg jo zatroskania z powodu stanu ojca, nie tai 
mat< >miast nadzieji swej na niedalekie osiągnię­
cie korony, na którą Fryderyk czekał całe życie.

W San - Remo, u łoża chorego Fryderyka 
odb ywa się konsyljum najsławniejszych lekarzy. 
Wil (hełm pędzi do San - Remo, by być na niem 
obe c,uy. Wiktorją pisze o tych odwiedzinach w na 
stępiający sposób: „Był on (Wilhelm) nieprawdo- 
pod o bnie brutalny niemiły i arogancki po przy­
być h i do nas- Ale ja mu wyjaśniłam rzecz z do- 
state czną — sądzę — ostrością, tak iż stał się cał 
kiera uprzejmy, sympatyczny i — jak na niego — 

iwy".
W kilkanaście miesięcy potem Fryderyk — w 
Lzyczasie cesarz — zamknął oczy. Pierwszą 
ą Wilhelma, nowego władcy było przeszuka 
lałohnego zamku by zagarnąć papiery zmar 
(Wiktorją miała, widać fakt ten żywo w pa- 
i, gdy przed śmiercią nakazała zaufanemu 
/iekowi wywiezienie swych listów!) Zacho- 
e się jego wobec straty ojca charakteryzuje 
Vriktorji w trzy mieśiąee po pogrzebie pisany

:żye«J
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„Od chwili naszego strasznego nieszczęścia nie 
poświęcił on ani jednego dnia spokojnemu smut­
kowi, lub trosce o swą matkę. Opanował go nieu- 
stępujący szał wizyt przyjęć, uczt, podróży, parad 
manewrów, polowań i życia towarzyskiego".

Ostatni wreszcie fakt dopełnia miarę sponie­
wieranej ambicji i głębokiego bólu Wiktorji. Pro­
fesor Geffcken przyjaciel cesarza Fryderyka, wy 
dał jego pamiętnik z czasów wojny prusko - fran 
cuskiej: Bismark, przeciwnik Fryderyka, natych 
miast złożył Wilhelmowi TI raport (przedrukowa 
ny w piśmie urzędowym), w którym mówiąc o 
śympatjach Fryderyka dla zaprzyjaźnionego z 
Francją ' dworu angielskiego, rzuca na zmarłego 
cień zdrady państwowej. Wilhelm II nie zareago 
wał bynajmniej na to publicznie oczernienie pa­
mięci ojca. Z pod pióra zrozpaczonej i oburzonej 
Wiktorji wyrywają się wtedy listy o tragicznej 
sile wyrazu: Co mogę myśleć i czuć, widząc iż 
mój własny syn zniewagę wyrządzoną pamięci 
ojca i godności matki toleruje i popiera !... Od­
był on w atmosferze Bismarcka długi i staranny 
trening, tak iż stracił całkowicie świadomość pra 
wa i bezprawia poczucie wdzięczności, rycerskoś­
ci, szacunku i miłości dla rodziców oraz zrozu­
mienie dla wszystkich nieszczęśliwych. Gdy wi­
dzę synów moich, stojących po stronie naszych 
wrogów, przeżywam to, co przeżył Cezar, kiedy 
Brutus wbijał weń sztylet-"...

Nastąpiło oddawna zapowiadające się całko­
wite zerwanie między matką a synem. Z oddali 
Wiktorją śledzi bacznie działalność Wilhelma II. 
Słowa jej stop. tracą moc objektywnej ważności. 
W roku 1890 pisze ona: „Oceniam pierwszy rok 
jego panowania: błąd na błędzie, klęska po klę­
sce, ani jednego większego, szlachetniejszego czy­
nu!.... A dalej: „Wilhelm jest człowiekiem niedoj­
rzałym, popełnia on błędy, które przerażają. Jest 
on zachwycony sobą, a pochlebstwo, stale mu to­
warzyszące, każe mu uważać siebie za genjusza. 
Czem się to skończy ?..- Obawiam się, że państtwo 
niemieckie czekają ciężkie czasy... Jest on (Wil­
helm) w najwyższym stopniu despotyczny i ka­
pryśny w swych instynktach — w ten sposób dziś 
już rządzić nie wolno !... Zdaje się, że cesarz nie­
miecki zmienił się w rodzaj cara. Niemcy maj 
być rządzone..- ukazami!"

Z bezlitośną ironją wypowiada się Wiktorj 
o manji oratorskiej Wilhelma Ii-go: „Wiłhel 
znów przemawiał ze zwykłą fanfaronadą". Uważ 
ona, że przemówienia jego krzewią w Niemczeć 
,jpróżność, zarozumialstwo i szowinizm, aż d 
śmieszności" i kończy bez ogródek: „Chciała 

bym, aby mu nakładano kaganiec na usta w 
wszystkich okolicznościach, kiedy można public 
nie występować".

Listy cesarzowej Wiktorji, zawierające oskai 
żenie, przeciwne prawu natury, lecz zgodne z 
rokiem historji, są zjawiskiem ,które wymaga gł 
bokiego i wszechstronnego zastanowienia.



W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Walne zebranie Tow. Pszczelniczego.

Tuchola. W niedzielę dnia 17 bm. odbyło się 
w lokalu p. Ossowskiego doroczne walne zebranie 
miejscowego Tow. Pszczelniczego. Obrady zaga­
ił prezes p. Dahlke, który też następnie zdał spra­
wozdanie z całorocznej pracy Tow. Rewizorzy ka 
sy pp. Patyna i Januszewski znaleźli książkę ka 
sową w porządku i stawili wniosek o udzielenie 
zarządowi absolutorjum co też nastąpiło. Do no­
wego zarządu wybrano: pp- Dahlkego sołtysa z 
Roślinki ponownie prezesem, Januszewskiego ja­
ko zastępcę, Patyna jako sekretaarza, Knutow- 
skiego jako skarbnika, Szulca i Pietscha na rewi­
zorów kasy. Następnie uchwalono by zebrania 
Tow. odbywały się każdorazowo w pierwsżą nie­
dzielę po 15 tym każdego miesiąca, zatem najbliż 
sze zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 21. kwie 
tnia br. o godzinie 2-giej po południu u p. Ossow­
skiego. Na takowe przybędzie referent z zarządu 
okręgowego. Potem omawiano jeszcze rozmaite 
sprawy związane z pszczelnictwem. — Jak wyni­
kało z pogadanki pszczelarzy, pszczoły w tutejszej 
okolicy, pomimo silnych mrozów na ogół dobrze 
przezimowały.

Odznaczeni krzyżem zasługi.
Gostyczyn, pow. tucholski- Za zasługi położo 

ne nad podniesieniem drobnego rolnictwa zostali 
rolnicy p. Piotr Mroź i p. Jan Warczak ztąd, ude 
korowani krzyżem zasługi, który został im wręczo 
ny na zamku Królewskim w Warszawie, w obec 
ności Prezydenta Państwa dokąd wymienieni się 
udali.

Walka z dzikiem.
Bysławek, pow. tucholski. Rybak z sąsiednie 

go Klonowa p. Bąk, posiadający na kilku jezio­
rach tutejszej okolicy otoczonej lasami rybołó- 
stwa szedł onegdaj wczesnym rankiem, z siekierą 
na plecach na jedno z nich by wyciąć przeręble 
W tern niespodzianie wypada z gęstwiny leśnej, 
na niego zgłodniały dzik- Rybak nie straciwszy po 
mimo niespodziewanego napadu, przytomności, 
chwycił za siekierę i rozpoczął walkę ze zwie­
rzem, nie oszczędzając mu ciosów siekierą. Zwie 
rzę, wreszcie wyczerpane i poranione zaniechało 
dalszej walki i rybak wyszedł z tego cało. Ubite 
go dzika odstawiono do nadleśniczówki Zamrzeni 
ca. Wypadek ten wywołał w okolicy niemały po­
strach, bowiem nie słyszano tu dotąd pomimo że 
w lasach okolicznych jest dużo dzików o napadzie 
ze strony takowych na ludzi.

Odznaczony Krzyżem Zasługi.
Obrowo, pow. tucholski. Miejscowy rolnik p. 

Franciszek Kziątek, zasłużony nad podniesieniem 
drobnego rolnictwa został odznaczony krzyżem 
zasługi.

Śmierć przy pracy.
Wielki Lubień, pow. świecki. Na tutejszej ma 

jętności wydarzył się ostatnio okropny wypadek 
któremu uległa jedna z robotnic, Rozalja Kąkolew 
ska, ponosząc śmierć na miejscu. Przebieg zajś­
cia był następujący: Wyżej wymieniona zatrud­
niona była przy wybieraniu buraków pastewnych 
z kopca na polu. Ponieważ ziemie była zmarznię­
ta, weszła pod wystającą burtę i widłami bu­
raki wybierała. Wtem nagle . •. burta pękła i spa 
dła jej na głowę, raniąc tak nieszczęśliwie, że zdą 
żyła już tylko wymówić słowa „O Jezu", śmierć 
nastąpiła na miejscu, co też potwierdził nieba­
wem przybyły lekarz. Doznała ona połamania krę 
gów u głowy i boku. Boleść rodziców po tak tragi 
cznym zgonie córki jest wielka.

Pierwszy żydek we wsi.
Pruszcz, pow. świecki. W naszej wsi raczył 

się osiedlić w ostatnich dniach pewien żydek, nie 
jaki Rozenblat, który potrzebował sobie otwo­
rzyć interes pod nazwą „Rozalja“. Znalazł on 
'przytułek u tęsknionego za „Faterlandem .Fryca 
Wendorfa. Oby jednak żaden polak tak z Pru­
szcza jak i okolicy nie ważył się wchodzić do tego 
interesu, bo nazwisko jego zostanie publicznie za 
mieszczone a nawet może on zostać sfotografo­
wany. Zatem Polacy Pruszcza i okolicy kroczmy 
w myśl hasła „Swój do swego"-

Skutki pijaństwa.
Tczew. Wczoraj około godz- 19-ej zaszła nad 

Wisłą sprzeczka między kilku pijanymi jegomoś- 
ciami.W wyniku nieporozumienia niejaki Zawadź 
ki Stanisław, szewc, zam. przy ul. Podgórnej 13, 
uderzył dwukrotnie nożem w lewy bok 26 letnie­
go ślusarza Edwina Urbana, ul. Wodna 10, roz­
pruwając mu brzuch, tak strasznie, że wyszły na 
wierzch jelita. Wypadek ten stał sią na ul. Kró- 
lewickiej w pobliżu restauracji p. Murawskiego. 
Nieszczęśliwego, który był całkiem nieprzytomny 
z powodu pijaństwa, przewieziono natychmiast 
do szpitala św. Wincentego, gdzie dokonano ope­
racji. Stan ofiary pijaństwa budzi bardzo mało 
nadziei-

Tajemnicza śmierć.
Skórcz. Dnia 17 bm. mieszkańcy wioski Ryże 

wo pod Skórczem zaalarmowani zostali tajemni­
czą śmiercią w rodzinie Gawrońskich. Mianowi­
cie Marjannę Gawrońską zastano rano nieżywą, 
a jej męża Teodora w stanie beznadziejnym^ bez 
przytomności- Dziecko wspomnianych w wieku 
około 2 lat było całkiem zdrowe. Przywołany le­
karz Dr. Zynda nie zdołał narazie stwierdzić przy 
czynyn śmierci, wykaże to dopiero sekcja zwłok. 

Godne naśladowania.
Gdynia. Zrozumiałe zainteresowanie wśród 

patrjotyoznych Kaszubów Gdyni wywołała myśl 
kunca d. Kalkstein, ażeby Gdynia o własnych si­

łach wybudowała okręt. Obecnie jak się dowiadu­
jemy, tworzy się już komitet budowy okrętu, w 
skład którego wejdą poważne osobistości Gdyni. 
Pochwały godnym zamiarom jedynie przyklas- 
nąć należy i nowemu komitetowi życzyć powodze 
nia w pracy około rozbudowy floty polskiej. 

Pokaleczyła go z sentymentu.
Skarszewy. Nie jakaś Sucho wska przybyła we 

wtorek do robotnika Preji, który właśnie jadł o- 
biad, prosząc żonę jego, żeby wyszedł do sieni, 
gdyż chce z nim pomówić. Mąż słysząc kłótnię 
niewiast wyszedł do sieni i usiłował je pogodzie.
S. wpadła na niego, krzycząc że „ją opętał" i zada 
ła mu niebezpieczne cięcie ostrem narzędziem w 
'twarz, tak że, okaleczony musiał się podać opiece 
lekarskiej, S- aresztowano. Śledztwo w toku. 

Tragedja dziecka.
Skarszewy. Przewieziono do tut. szpitala miej 

skiego Annę Cynkównę z Iłowicy liczącą lat 8, 
córkę Jana Cynki, która przez nieostrożność wpa 
dła w maszynę i to tak nieszczęśliwie, że prawa 
ręka dostała się dó wałków wskutek czego do 
zgięcia łokciowego uległa całkowitemu zmiaż­

dżeniu. Dokonać musiano amputacji ręki do 
łokcia.

Trynka wylata.
Grudziądz. Ulicy Kopernika grozi zalew. W 

ostatnim czasie woda w rzece Trynce, która wpa 
da do Wisły wezbrała,a że Wisła się nie rusza, 
więc woda rozlała siię na pole koło ulicy Koperni­
ka. Do piwnic jednej z kamienic wkradnie się nie­
bawem woda. Stan ten pozostanie' tak długo, aż 
ruszy Wisła.

Tragiczny wypadek.
Gniewkowo. Na tartaku, należącym do Ku­

klińskiego w Gniewkowie, wydarzył się tragicz­
ny wypadek. Stos desek runął na kierownika tar­
taku, 60-letniego Józefa Bittnera, który doznał 
ciężkiech obrażeń cielesnych. Nieszczęśliwego za 
brano natychmiast do szpitala, ale w drodze 
zmarł.

Sędziowie na okręt „Pomorze1*.
Zarząd Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów 

Rzczypospolitej Polskiej Oddział Pomorski nade­
słał na ręce Wojewódzkiego Komitetu Obchodu 
Dziesięciolecia Niepodległości (Wojew. Kom. FI. 
Nar.), następujące pismo:

Zarząd Pomorskiego Oddziału Zrzeszeń Sę­
dziów i Prokuratorów Rzeczypospolitej Polskiej 
ma zaszczyt zawiadomić, że uchwałą z 12 lutego 
1929 r- powziętą ku uczczeniu zasług, jakie w 
szeregu lat położyli dla Zrzeszenia ustępujący z 
powodu przeniesienia przewodniczący p. Dr. Age- 
nor Frendl obecnie Prezes Sądu Apelacyjnego w 
Katowicach i zastępca przewodniczącego p. Dr. 
Zygmunt Lewandowski, obecnie Prokurator Ape­
lacyjny w Katowicach, postanowił z funduszów 
Oddziału złożyć kwotę 100.000 zł. na budowę ży­
wego pomnika Dziesięciolecia Niepodległości 
na okręt „Pomorze".

Skazani za kradzież drzewa.
Stare Suminy, pow. tuchloski- Większa ilość 

furmanów zwoziło z lasów państwowych leśnict­
wa Jeziorna nadleśnictwa Trzebciny, drzewo opa 
łowe zakupione przez majętność Wielka Komorza 
na wdorzec do Cekcyna. Zdarzało się że niekiedy 
drzewo z lasu wzięto a inne dowieziono na stację, 
zatem skradziono takowe. Przedsiębiorca, które­
go zadaniem była zwózka tego drzewa począł za 
sprawcami śledzić i udało mu si§ raz wpaść na ich 
trop. Było to dwoje zagrodników ze Starych Su- 
min którzy na dwóch furmankach mieli załado­
wane około 4 metry drzewa opałowego które wie 
źli do Tucholi, by tam spieniężyć. Zostali oni w 
Tucholi przytrzymani przez policję. W ubiegły 
czwartek musieli obaj zagrodnicy, oskarżeni o 
kradzież stawać przed sądem grodzkim w Tucholi 
Oskarżyciel publiczny żądał ukarania każdego na 
2 miesiące więzienia. Sąd skazuje jednego na 2 
miesiące więzienia, a drugiego na 4 tygodnie.

Zmiana w urzędzie-
Świecie nad Wisłą. Starszy sekretarz tutej­

szego Urzędu Skarbowego p. Ziółkowski został de 
kretem przesa Izby Skarbowej przeniesiony w 
tym samym charakterze do Urzędu Skarbowego 
w Starogardzie Natomiast p. Sobota ze Starogar 
du został przeniesiony do miejscowego Urzędu 
Skarbowego.

Nowe Kółko Rolnicze.
Brzeźno, pow. świecki. Z inicjatywy kierowni 

ka miejscowej szkoły p. St. Kowalskiego założono 
tutaj kółko Rolnicze. Zebranie organizacyjne od­
było się w lokalu p. Treichla. O zadaniach Kółka 
Rolniczego i konieczności organizowania się rol­
ników, mówił. p. St. Kowalski. Liczni zebrani osa 
dnicy oświadczyli się za utworzeniem Kółka Roi 
niczego w Brzeźnie- Zarazem dokonano wyboru 
zarządu. Prezesem obrano kier. szkoły p. St. Ko­
walskiego. Dalej w skład zarządu wchodzą pp. 
Sieńko, Partyka, Winiarski. Nowo założonemu 
Kółku Rolniczemu „Szczęść Boże".

Nowe koło L. O. P. P-
Pruszcz, pow. świecki. Celem założenia na 

Pruszcz i okolicę koła Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa, zwołano onegdaj na salę p. Małeckiego 
zebranie organizacyjne. Pomimo niepogody przy­
byli na takowe liczni nauczyciele i sołtysi z oko­
licy. Do nowo zorganizowanego Koła zapisało się 
20 osób na członków. Nowo założonemu kołu 

„Szczęść Boże".

Z  D A L S Z E J  P O LS K I.
Beszczelny napad.

Gniezno. Na dom Szymona Marosza w Niżnej 
Łące napadli niewyśledzeni na razie sprawcy, któ 
rzy rozerwawszy słomiane poszycie dachu pod 
groźbą śmierci domagali się wydania pieniędzy. 
Marosz nie uląkł się przyłożonej do piersi strzel­
by, lecz krzykiem począł alarmować sąsiadów i 
śpiącego w drugiej izbie służącego. Rabusie skon 
sternowani zachowaniem się ofiary zbiegli, pozo­
stawiając na miejscu czynu złamaną w ciągu sza 
motania się z Maroszem strzelbę. Pow- komenda 
P.P. wdrożyła bezzwłocznie dochodzenia i jest już 
na tropie sprawców.

Straszna śmierć kolejarza.
Nowy Sącz. Na stacji kolejowej w Nowym Są­

czu wydarzył się straszny w y p a d e k .  Oto 32-letni 
sprzęgacz Pasut Marjan dostał się między bufory 
przesuwanych wozów, które zmiażdżyły go zupeł­
nie. Tragicznie zmarły osierocił żonę i dwoje 
dzieci.

Chciała otruć kochanka.
Warszawa. Karolina Tuszyńska, lat 51 usiło- 

I wała otruć 33 letniego Leona Szaufera, swego 
przyjaciela, wlewając mu w tym celu w czasie 
snu do ust kwas solny. Szauter przebudził się jed 
nak i zamach udaremnił, ulegając jedynie popa­
rzeniu twarzy, warg i szyi. Tuszyńską areszto­
wano.

Usypiacz ludzi aresztowany.
Wilno. W Wilnie został ujęty niejaki Józef Za 

niewski, który ma na sumieniu okradzenie szpi­
tala wojskowego na Antokolu. Podczas szczegó­
łowej rewizji, starszy przodownik Wasilewski 

znalazł przy aresztowanym 4 rurki z eterem, uży­
wanym do usypiania pasażerów w pociągach. To 
sensacyjne odkrycie naprowadziło policję nare­
szcie na ślady tajemniczego bandyty, który gra­
sował na kolei.
Ujęcie bandy handlarzy kobietami. — Żyd Dan*

ziger kierownikiem bandy.
Łódź. Nadeszła tu wiadomość, że dzięki ener- 

gji i usilnym staraniom łódzkich władz śledczy- 
czych udało się zlikwidować niebezpieczną szaj­
kę handlu żywym towarem, na której czele stał 
łodzianin.

W Przerowie w Czechosłowacji do pociągu 
pospiesznego, jadącego z Warszawy do Wiednia

wkroczył silny oddział policji czeskiej i przepro­
wadził rewizję wśród pasażerów I i II klasy.

W wagonie I klasy aresztowano dystyngowa­
ne małżeństwo. Aresztowany podał że nazywa się 
Józef Danziger, jest fabrykantem z Łodzi, a obec­
nie jedzie z żoną na odpoczynek do Nicei-

Mimo to czeskie władze policyjne uprzedzone 
przez polskie władze śledcze dokonały areszto­
wania.

Jak się okazało, aresztowany pochodzi istot­
nie z Łodzi, ale zajmuje się handlem żywym to­
warem. Nie posiada ón żadnego majątku, a tern 
bardziej nie jest fabrykantem.

Szajkę wykrył nadkomisarz Wajer, który za­
uważywszy częste wyjazdy Danzigera, począł go 
śledzić. Ostatnio zbrodnicza szajka sprzedała do 
domów publicznych nad Bosforem 9 kobiet, w 
■tern 2 z Krakowa, jedną z Warszawy, jedną ze Zło 
ozowa pod Łodzią, a 5 zaś z Bukaresztu.

Dziewczęta wysyłane były pojedyńczo przy 
pomocy rozsianych po całej Polsce agentów, któ­
rzy przedstawiali się jako osobiści sekretarze 

wielkiego „przemysłowca" Danzigera.
130 tys. zł. zrabowali z wagonu.

Lwów. W piątek wieczorem w pociągu oso­
bowym Nr. 712 koło stacji Pustaków dwaj bandy­
ci dokonali niezwykłego rabunku 130 tysięcy zł. 
z wagonu pocztowego. Wedle pierwiastkowego 
śledztwa wypadek miał przebieg następujący: Na 
kilka stacyj przed stacją Pustaków jeden z ban­
dytów, przebrany za kolejarza, wszedł do wagonu 
pocztowego i oświadczył, że sprawdza hamulec. 
Rzekomy kolejarz przejechał jedną stację, na na­
stępnej wysiadł, potem znów wrócił. W czasie po­
stoju na stacji bezpośrednio przed Pustakowem, 
do wagonu wszedł przyjaciel rzekomego koleja­
rza. O 6 kilom, za stacją bandyci steroryzowali 
rewolwerami konwojenta, ogłuszyli go uderze­
niem w głowę, a następnie wyrzucili w czasie bie 
gu pociągu z wagonu i na najbliższej stacji spo­
kojnie wagon opuścili zabierając zhipioną gotów 
kę i przesyłki wartościowe na sumę przeszło 130 
tysięcy złotych.

Gdy rabunek zauważono zarządzono pościg, 
ale bez skutku. Wyrzucony przez bandytów kon­
wojent uległ kontuzji i odwieziony został do Kra 
kowa.



A fe r a  c z y  p rz y c z y n y  p o lity cz n e
Aresztowania na Litwie.

Na polecenie Walciemarasa aresztowano 
szereg wyższych urzędników w tej liczbie b. mini 
stra finansów Karwelskiego i syndyka litewskie­
go banku ziemskiego Tum na

Jak słychać powodem aresztowań jest wielka 
afera korupcyjna i sprzeniewierzenia, dosięgają­
ce wielu miljonów litów.
R o s ja  c h c e  m ie ć  k o n su la  w R um unji

Pogłoski prasy niemieckiej.
„Berliner Tageblat" donosi z Bukaresztu że 

pomiędzy ambasadę, sowiecką a poselstwem ru- 
muńskiem w Berlinie toczą się rokowania w spra 
wie nawiączania stosunków dyplomatycznych po 
między Rosją a Rumunją. Pomimo, że dziennik 
Berliński powołuje się na wiarogodne źródła, to 
jednak w kołach politycznych pogłoskom tym nie 
dają wiary.

WIADOMOŚCI OGÓLNE.
Sensacyjna afera paserska

Szajka włamywaczy prowadziła 
hurmwnię

i fil ja w całej Polsce.
o- Władze śledcze w Katowicach wpadły na 

trop i ujęły głównych członków szajki włamywa- 
czy która z końcem roku ubiegłego i z początkiem 
roku bieżącego dokonała szeregu kradzieży z wła 
mamem m. in. w firmie konfekcji męskiej Katz i 
Aro w Katowicach, gdzie wyrządzona szkoda wy 
nosi około 20.000 złotych.

Jak wykazało dochodzenie włamywacze sprze 
dawab skradzione rzeczy niejakiemu Izaakowi 
Wagnerowi, który dla pozoru trudnił się w Kato­
wicach drobnym handlem mydła i galanterii w 
i zeczywistości zaś zajmował się paserstwem, wy 
syłając nabyte od tutejszych złodzieji towary do 
ojca swego, Joska Wagnera w Lublinie, gdzie też 
znaleziono część skradzionych rzeczy.

Josek ów, celem ukrywania otrzymanych z 
Katowic towarów, wynajął specjalny tajny skład 
o^ktorego istnieniu nikt nie wiedział prócz rodzi-

Część rzeczy znaleziono również u Aron a Frie 
dmachera w Lublinie, który nabywał je od Wae- 
nera, a następnie rozsyłał po różnych miastach 
Rzeczpospolitej, zacierając w ten sposób ślady 
w . rękach policji znajduje się 6 włamywaczy 
którzy dokonali licznych kradzieży i włamań w 
sklepach w Katowicach i okolicy.
D w ó ch  e m is a r iu s z y  w y w ro to w y ch  

pod k lu c z e m
Komuniści nie mają powodzenia.

Wc,ZOraj policja polityczna aresztowała se­
kretarza komunistycznej frakcji poselskiej Ci- 
cbowskiego, który brał duży udział w w y lo to ­
wej działalności komunistów w Polsce. U areszto

Wic,ki sk,ad broszur S
Równocześnie aresztowano znanego komuni- 

tę, Bernarda Bernsteina, b. urzędnikia Prokura- 
torji Generalnej, który od 2-ch lat ukrywał sie 
przed poszukującą go policją, 3 ę

Robotnicy przeciw 
prowokatorom

Sabotaż komunistyczny w Wilejce.
o- śledztwo policyjne w sprawie wybuchu gra

natu w papierni Balberyskiego w Nowej Wilejce 
iriie zdołało ustalić winnych rzucenia granatu. 
Sprawcy, jak wiadomo, przez okno rzucili do fa­
bryki w nocy granat, który eksplodował. Działali 
oni wśród ciemności.

Po wybuchu, dzięki popłochowi zdołali uciec 
niepostrzeżenie i zatrzeć za sobą ślady.

Że byli pewni bezkarności świadczy o tern, 
fakt, który zauważono nazajutrz po wybuchu.

Rano zauważono brak pasa transymisyjnego 
w fabrycznej wieży ciśnień Sprawcy chcąc wstrzy 
mać dopływ wody, liczyli na sparaliżowanie pra­
cy w fabryce i zmuszenie robotników' do bezczyn­
ności.

Według wszelkich danych akt zamachu był 
akcją sabotażową, który jednak nie udał się- Dy- 
rektjia ulegając żądaniu większości robotników 
zwolniła kilku wichrzycieli.

Zwolnieni zapowiedzieli zdemolowanie fa- [ bryki.
G ó ra  o b e rw a ła  s ię

i osoby zasypane, poniosły śmierć-
o- W Unterlochen obsunęła się dziś część go­

ły. zasypując 4 osoby, które prawdopodobnie po­
niosły śmierć. Jedna osoba jest aiężJko raniona 
Na miejsce katastrofy odkomenderowano oddział 
pionierów' i żandarmerji celem niesienia pomocy.

K R O N IK A  M IEJS C O W A .

P r o k u r a t o r z y  R z e c z y p o s p o lite j
radzą nad jednolitym kodeksem karnym.
o- W dniu wczorajszym pod przewodnictwem

prokuratora sądu apelacyjnego, p. Rudnickiego 
rozpoczęły się obrady zjazdu prokuratorów z dkrę 
gu sądu apelacyjnego warszawskiego, przy udzia­
le przedstawicieli i "urzędów prokuratorskich z in­
nych apelacyj.

Zjazd ten poświęcony jest omówieniu zagad­
nień, związanych z wprowadzeniem w życie no­
wego, jednolitego kodeksu postępowania karnego 
który zacznie obowiązywać na terenie całego pań­
stw a od dnia 1-go lipca br.

Na otwarcie zjazdu przybył p. minister spra­
wiedliwości Gar, dyr. dep. adm. Świątkowski oraz 
pi zedsławiciel nadzoru prokuratorskiego przy mi 
nisterstwie prok. Bekierman-

P. minister w sweim przymówieniu podkreślił? 
doniosłą rolę urzędów prokuratorskich, jaka przy 
pada im w związku z realizacją nowego ustroju 
sądownictwa i nowej procedury karnej.

Obrady zjazdu potrwają prawdopodobnie oko 
ło 4-eh dni.

Z n ó w  ra b u n e k  w p o c ią g u
Futro za 3 tys. zł. wyskoczyło z wagonu-

o- Pomiędzy stacjami Sobolewem a Zyczynem 
do przedziału II klasy pociągu Lublin —- Warsza­
wa wskoczył jakiś złodziej, który korzystając z 
drzemki pasażera Ludwika Kunmana (Sienna 81) 
zrabował mu futro wartości 3 tysiące złotych, po­
czerń wyskoczył w biegu z pociągu i zbiegł.

Chojnice, dnia 22. marca 1929 r.
Odczyt z przeźroczami o Wilnie.

Dziś, w piątek o godzinie 8-ej wieczorem na sali Auli
hnrdln P°J*rszecłlnei w Chojnicach, wygłoszony zostanie 
bardzo ciekawy, naukowy a wielce pożyteczny odczyt p. t. 
„Rozwo, duchowy Wilna, zawarty w jego zabytkach”.

,3d zor| aip z°wany za staraniem Starosty choj-
Wotewnd^P*.?' Rz?s.k1’ wyflłosi specjalnie wysiany przez 
Wojewodę Pomorskiego — delegat p. Stanisław Sławoj.
h«™POn‘eWaZ’ d?ie,e Wilna, wygląd jego dawniejszy i o- 
becny, nieznany jest mieszkańcom miasta Chojnic, koniecz- 
nem jest aby jaknajszersze warstwy mieszkańców udalv 
płatny ^  tembardziej, iż wstęp jest bez-

w i Jak nai? ^°munikuH» wczoraj wieczorem, wykłady o 
Wilnie wygłosił p. Sławoj w Hotelu Centralnym dla dzici 
1 1?  kos^arack 1*90 Baonu Strzelców dla wojska. Treść wy­
kładu, jego przystępna forma i bardzo zrozumiałe uje­
cie w wyrażeniu, dostępna jest dla wszystkich klas społe- 
czenstw 3«

te?, nie w.5lPimy> iź bardzo wielu mieszkańców na- 
szego grodu znajdzie się dziś wieczorem na tym wykładzie 
tak bardzo interesującym.

Z życia palestry chojnickiej.
W niedzielę dnia 17. 3. 1929 r. odbyło się w Chojnicach 

wa tie zgromadzenie doroczne Izby Adwokackiej na obwód 
Sądu Apelacyjnego w Toruniu. Z całego Pomorza zjecha­
ło się do naszego grodu 44 adwokatów. Poza szeregiem
t ! w ą w C a sp,ra ": ?dbyły Slę wybory kilku nowych człon­
ków W ydziału Izby Adwokackiej. Przewodniczącym Wy- 
dzmłu został ponownie wybrany adwokat Mielcarzewicz

Czy i ty tęsknisz
Czy i Ty tęsknisz do promieni słońca,
Dzieweczko moja jasna jak, to słońce,
2e oczęta smutne gdzieś zwracasz bez końca,
I skrycie wyciągasz rączęta Twe drżące.

Czy i Ty tęsknisz za wiosny urokiem,
Sama jak wiosny czar i upojenie,
Ze z ust owianych tajemniczym mrokiem,
W dal Ci nie znaną ślesz tęskne westchnienie.

Czy i Ty pragniesz tak, jak ja i wielu,
Ożywczych blasków, które wiosna niesie,
Czy i Ty tęsknisz do jednego celu,
Aby w zawody pójść z wiatrem po lesie.

Czy słyszysz w tęksnym, drżącym moim głosie,
Tę gamę uczuć niewypowiedzianą,
Za wyścigiem życia po wiosennej rosie,
Przez pola i gaje w mglistą dal, nie znaną.

Nie znam Twych tęsknot, Ciebie samej nie znam, 
Nie wiem dla kogo bije serce Twoje,
Lecz nie znając Cię, przebacz mi, że pytam 
Czy Twe tęsknoty są takie jak moje.

_____________________ M. Wiktor.

Uwaga Chojniczanie.

Straszne samobójstwo
Rozpaczliwy czyn młodej dziewczyny.

(Od własnego korespondenta.)
Świecie nad Wisłą 21. 3. 29 r. Całe miasto po­

duszone zostało do żywego przerażającem samo-
r o ^ r i n 1 kWltn<Keg0 dziewczęcia liczącego dopie 

f ,at G0’, a Jl}z umęczonego ciężarem życia. De­
natka była zatrudniona jako panienka do dzieci 
u pewnego tut. właściciela apteki. Samobójstwo 
popełniła w ten sposób, zenajipierw wypiła esencji 
octowej, następnie poprzecinała sobie tętnice u 
rąk i wreszcie wyskoczyła z-okna drugiego pietra 
na bruk. Nieszczęśliwą przetransportowano dodo
Se ? e S C\ ? d2ie d°k<mano operacji- Nie udało plę jednak utrzymać samobójczyni przy życiu
rnaneZyny rozpaczliw^ °  k™ku są dotychczas nie 

Poznajmy wiecznego krzykacza

Ilu mieszkańców liczy Litwa
coś niecoś ze statystyki.

. Centralny Urząd Statystyczny w Litwie za- 
ronczył juz prace nad obliczeniem przyrostu lud 
nosci w Litwie za rok 1928. Dnia 1 stycznia br
^316a6U> b f d T ’ W a Z  Zi E a j p ^  m -’ m ^ k a ł o  r  lo ludzi, vv czem 1-108.504 mężczyzn i o 100
tys. Więcej kobiet. Naturalny przyrost ludności za
rok ubiegły dochodzi do 30.247 ludzi, w czem
15.018 męzczyzn i 14.729 kobiet.
na Kownie w dn. 1 stycznia br. mieszkało
96.53o osób, w czem 50-517 mężczyzn i 46 018 kobiet
w Foniewieżu 20.412 osób, w Wiłkomlerzu U Ul
w Marjampohi 9.809, w Kłajpedzie 36.633 osób. ’

Z zestawieii:ia ilości mężczyn i kobiet w dwóch
największych miastach Litwy, Kownie i Kłaiue
dzie wynika, że Kowno ma o 4 tys. więcej meż
czyzn mz kobiet, Kłajpeda o 2 tys. więcej kobiet.

. „W nadchodzącą niedzielę, dnia 24 b. m. poraź wtóry 
odegrana zostanie przez Teatr Ludowy „Tajemnica Mszy 

. ł0 ^  szacie nowej, bardzo interesującej. Wszyscy 
nV k£°/-Zy n,.e “ ?8li korzystać z pierwszego przedstawienia, 
niechaj w niedziele pospieszą na to bardzo ładne i ciekawe 
przedstawienie. Radzimy również i tym, którzy już wi- 
d*łe]‘ .-Tajemnicę Mszy św.“, pójść jeszcze raz, gdyż obec-
ad m i t m H n i 8™ 111’  różni si  ̂ P°d każdym względem  od poprzedniej i zawiera w sobie wiele nowych, cieka­
wych szczegółów. Naprawdę warto pójść.

Baczność Stów. Kat. Miodz. Polskiej Męskiej-
™ pi£*tek 0 godzinie 8-ej w szkole powszechnej

a tlp tv fa w ! R j  Po,ng' JutI °  ^  s.obot^ 0 g°dz- 8-ej lekko- . . a* W niedzielę o godz. 8-ej zebranie drużyny piłki
nożnej w szkole powszechnej. ' P

Karygodne zaniedbanie.
91 , riWv.Cr ^  dnia -20' 3‘ 1929 r - wieczorem około godziny 21.30 chodnikiem ulicy Gdańskiej przed domem p. Grzywa-
f l ZZ t a  mą u.wage niezwykły szum i w tern momencie 
z dachu wspomnianego domu stoczyły się duże bryły lodu 
łva m ?iei i 3 krokl. Przedemną, tak że odłamki lodu opsypa- 
ły mię me pow odując, jednak większych uszkodzeń. W nio­
s k u je  że ilości spadłego lodu, parę sekund opóźnienia, 
zadecydowały 0 moim życiu. Jako świadków mogę zt- 
f i c p- * oltynowicza dozorcę więzienia a nadto k ilka in-
knCrtQnief nanych mi osób’ k tdrę po Wspomnianym w y p i t ­ku dawały wyraz swemu oburzeniu.

Kompetentne władze w imię dobra ogółu i bezpieczeń-
r k S w e n ^ . POWinny WyCiągnąć z te«° faktu w łaś« -

Skazany za defraudację.
„• Dk ?■ 2,9 r - staw al Przed Sądem Grodzkiem w Choi
wcuC192^łr dwSn ^  Bodacze.W9ki * ]'™ s lat 17. Otóż w czer- 
r m n n S r  ł° f orzehnach gdzie był zatrudniony, powie-
J ^ n a l ^  \V łra łć“yCh aiby, JK u,okował w Banku Ludowym. Jednak ,,w |ad is  m iał dobrych przyjacieli, którzy sie z
nim umówili, gdyż tak  twierdzi oskarżony i przegrał te

\ a r t^  Wobec teg° że nie wolno sobie przywła 
szczac cudzych pieniędzy sąd skazał go za to na 1 tydzień
Z f » Z V J ° n0f e™  kosztów udow ych. Dodać n a l e p i e  Bodaczewski w tym  sam ym  czasie „zrezygnował ze swej

popeJ-nił kradzież za co został skazany na 3 t.ygo dnie więzienia. Co z niego wyrośnie. (D)
Rodzice nie dajcie dzieciom pieniędzy do ręki.

Vypadek k tójy może pociągnąć za sobą śmierć, zda- 
rz>ł się rodzinie K. zamieszkałej przy ul.. P ietruszkow ej 34 
Otoz synek Mieczysław zabawiając się 20 groszówka w ne-
n isy?  ̂ r e? Cie T ł?Żył W u s,a ’ Jak t0 zwykle d z ie c i  czy- ,ł Połknął je. Jak  nam  wiadomo 20 groszowej monety 
u dziecka dotychczas nie wyjęto.

r  S f f b L Y ,  t  T ł  ypo1‘L % 'ty ^ Y t  
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Walne Zebranie Związku Towarzystwa 
Restauratorów.

Ostatnio w lokalu p. H einricha odbyło się doroczne 
walne zebranie Związku Tow arzystw a R estauratorów  ()- 
brady zagaił prezes p. Kałetta. Ze sprawozdania zarządu 
w ynika że Towarzystwo brało udział w uroczystościach pu ­
blicznych. Towarzystwo wysłało na ręce czcigodnego księ­
dza kanonika Makowskiego z okazji 25 lecia kapłaństw a 
telegr. ze życzeniami oraz z okazji srebrnego wesela p. bur 
m istrza m. Chojnic Dr. Sobierajozyka Tow. w tej uroczyst 
brało również udział. Towarzystwo z okazji 50-tej rooz- 

uro .n swemu prezesowi jako i przyjacielowi w do- 
wod uznania za zasługi poniesione dla Towarzystwa sp ra­
wiło w tej uroczystości srebrną papierośnicę. Z kolei nastą  
?nQ°/uSP>raW0Zdf n,e kas°we* Dochody 620,50 zł. rozchody 
ł03,ł6 zł., czysty zysk 216,54 zł. Komisja rew izyjna w oso­
bach p. p. Jażdżewskiego i Riedla przystąpiła  do badania 
kasy j stw ierdziła wzorowy porządek i wniosła o uzna­
nie dla skarbnika p. Urbana, które zostało jednogłośnie 
przyjęte. Następnie odczytał prezes kom unikaty. Co do 
rozszerzenia i popularyzacji Tow. uchwalono że 'p o p arc ia  
może uzyskać ten który jest członkiem Towarzystwa W  
związku z tern zabrał głos w zastępstwie browarów m iej­
scowych p. Iłiedel załączając co do dawniejszego bojkoto­
w ania browarów miejscowych przez Towarzystwo, lecz ta.

Z°? tała  pr.zez nif które wnioski z grona zebranych 
zarządu** d° punktu w0,nych głosów, po wyborze nowego

Po uchw aleniu starem u zarządowi absolutorjum  przy- 
I E T ° J 0, wyboru nowego zarządu, jako wiceprezes p.

? Jąl przew°dnictwo. Następnie zebrani wybrali 
jednogłośnie na prezesa p. Kalettę. Pod przewodnictwem
m ^ f QSav  a&ł '^ l  ,W,>,'bÓr całeg0 s ta reg° zarządu przez akla- 
r^vrizyjnejStąPlł ty k° wybór trzeciego członka do komisji

Skład obecnego zarządu jest następujący: K ałetta pre-
knm ,v£eJa Za ępcai V5ban skarbnik, Kunowski sekretarz, 
kom isja rew izyjna Jażdżewski, Nath i Riedel. We wolnych
f i  ™łb ł UdZ,el,ł preze? Pierwszego głosu p. Riedlowi, co 
do ostatecznego w yjaśnienia byłego bojkotowania m iej­
scowych browarów. Po rozm aitych wzajemnych wyjaśnie- 
wieŁr!ieWt f f J spraw ie wniósł p. Riedel o odroczenie i w sta 
■rohJ116- sp rawy do porządku dzienego w następnem
n em ^ ie s t1 m Z bar(,z0 ważnych powodów. P u n k tem Pważ- 
nem jest masowa redukcja koncesyj. Wobec tego To- 
warzystwo zwraca się z prośbą do wszystkich R estaurato­
rów niezorganizowanych aby we własnym  interesie sie 
l ° :ghan lZ0Wab’ gdyż Związek tych R estauratorów  w spra- 
wach koncesyj bronił nie będzie. Zgłoszenia członków 
przyjm uje prezes p. Kałetta lub sekretrz p. Kunowski 
Towarzystwo liczy obecnie 40 członków. Po wyczerpaniu 
tem atu obrad prezes zam knął zebranie. * P

Nie udało mu się.
Wczoraj przytrzym ała nasza dzielna straż graniczna 

pewnego osobnika który chciał się przeszmuglować przez 
zieioną granicę. To mu się jednak nie udało i zam iast do

pShodzT on ~  k° Zy- NaZyWa słę Kitzma«
. Kino Nowości.

Onol^kieł” 7 ,1 " , a 22 ^ ielki polski « l“ ł „Romans P annrP . . ^ Zajm ujący d ram at w 10-ciu aktach wedłusr do

w 7 ? a k w T CK .« ta !k l' l,0J ’°et>’ ‘ L u r e l uw arszaw y „Kazimierza Przerwy - Tełmajera* Pierw szv 
’ ™ polski o prawdzie europejskim  zakroju, w rolach głó

dzińsL S te lan POlSkieg0 ekmnU: Helena Bożewska I H ny-



Na szosie pod Szenfeldem wydarzył się okropny wy- 
•wadek i w tein działała tylko opatrzność Boska. Rzecz 
ma sie następująco: Rolnik Konitzer z Szenfeldu, jadąc do 
domu m iał naładowane sannie z drzewem. W pewnym 
miejscu z powodu złego stanu  szosy wywróciły się i 
drzewo spadając przywaliło p. Konitzera zupełnie tak  iż 
tylko widać było w ystaw ającą jedną nogę. 1 tak  przeleżał 
nieszczęśliwy całą chwilę, i tylko dzięki przejeżdżającej 
furm ance p. Konitzer ocalał od niechybnej śmierci. Otóż 
©rzeieżdżający tam tędy furm an zauważył uciekające konie 
i wywrócone sanie dostąpiwszy do nich nie mógł się 
domyśleć co to znaczy. I chciał jechać dalej gdy nagle coś 
się poruszyło i obecny ku swemu zdziwieniu u jrzał w ysta­
jący but. N atychm iast począł drzewo odrzucać i wydobył 
p  konitzera z pod ciężaru drzewa. Dodać należy że p. Ko­
nitzer nie odniósł żadnych poważnych okaleczeń. Prawdzi- 
we szczęście w nieszczęściu.
Nowe przepisy o meldunkach osób workowych.

Ustalono nową procedurę wojskowych meldunków o- 
sób w wieku wojskowym, do takich m eldunków z a w i ą ­
zanych. Obecnie każdy obywatel przy zmianie ™ie^ a  za­
mieszkania, lub nawet przy czasowym wyjeździe obowiąza 
■v iest poza dokonaniem  m eldunku adm inistracyjnego, 
zgłosić się do urzędu, prowadzącego m eludunki wojskowe 
i zgłosić swój wyjazd, jako też przyjazd. W ten sposób, 
ile ktokolwiek przybywa do jakiegoś m iasta  na o k r ^  po- 
nad 2-tygodniowy, m usiał cztery razy zgłaszać się do władz 
meldunkowych; przy wyjeździe, po przyjezdzie na nowe 
miejsce, opuszczając to miejsce i po przybyciu z powrotem 
do miejsca stałego zam ieszkania. . ,

Nowe przepisy w tej sprawie opierać się będą na no­
wej ‘ustaw ie m eldunkowej i na znowelizowanej ustaw ie 
Meldunki wojskowe połączone będą z m eldunkam i a^nuni 
stracyjnem i. Prowadzący m eldunki wypisze arkusz, który

przesłany bidzie do urzędu, prowadzącego m eldunki woj­
skowe. W ten sposób nik t nie będzie obowiązany osobiście 
stawić się do urzędu meldunkowego i otrzyma wizę woj­
skową za pośrednictwem rządcy domu. Czasowe wyjazdy 
nie będą wym agały specjalnych meldunków i wymeldun- 
ków. Główny lokator lub właściciel domu, o ile idzie o 
głównego lokatora, obowiązany będzie posiadać adres cza­
sowo nieobecnego i doręczać mu nadsyłane dokum enty
wojskowe i wezwania. _ . . .

Nowe przepisy m ają wejść w życie w połowie lata.

R U C H  w T O W A R Z Y S T W A C H
Lutnia, Dziś w piątek lekcja śpiewu dla Tenorów o 

godzinie 8 wieczorem w szkole. O kompletne przybycie u- 
prasza Dyrygent.

Baczność Z. Z. P. oddz. rob. i rzemieślninków lilja Choj 
nice. Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie się w sobotę 
dnia 23 bm. o godzinie 7-ej w lokalu p. Ix>cha. Z powodu 
bardzo ważnych spraw  przybycie wszystkich członków ko­
nieczne potrzebne. Zarząd.

Kółko Rolnicze Chojnice.
Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę dnia 24 

m arca br. o godzinie 12-tej w lokalu p. Jażdżewskiego.
U prasza się członków aby na zebranie zapodali spis 

członków rodziny którzy m ają zam iar brać udział w zwie 
dzeniu Powszechnej W ystawy Krajowej w czasie od 1 —
7 1929 roku. Również przyjmować się będzie zamówienia 
n a  sól bydlęcą. Zarząd.

Tow. Pszczelnicze w Chojnicach. W niedzielę dnia 24. 
bm odbędzie się zebranie miesięczne o godzinie 2-giej po 
południu w lokalu p. Jażdżewskiego. Porządek ubrad: U- 
lepszenie wzgl. pomnożenie miodobioru itd.

O liczny udział szan. członków prosi Zarząd.

Oszustwa w dyrekcji kolejowej.
* Lwów. Śledztwo w sprawie naczelnika wy­

działu zasobów lwowskich dyrekcji kolejowej Pa­
włowicza oraz referenta Skudry i dostawcy S. 
Leitera podejrzanych o nadużycia kolejowe obec­
nie ukończono. Akta sprawy przesłano prokura­
torowi. Pawłowicz wyzyskiwał swoje stanowisk* 
oddając Leiterowi dostawy i dzieląc się z nim zys­
kami. Skarb państwa poniósł mil jonowe straty. 
Prace nad aktem oskarżenia potrwają 2 miesią­
ce z powodu ogromnego materjału. Sprawa obfi­
tować będzie w sensacyjne szczegóły. Pawłowicz 
od kilku miesięcy przebywa na wolności za kau­
cją.

M o  P M f e  flotowa to
zcład. 

k g ,  w

id
Warunek: handel hurt. ir. st. 

dostawa zaraz za IDO
2yto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka ź. 70*/0 wł. werk. 
Mąk* p 65% wł. work. 
Groch polny 
Groch Victorja 
Groch f.

Damskie 
pończochy

w wszystkichmodnych 
kolorach, od pojedyn­
czych do najlepszych, 

znajdzie pani 
w wielkim wyborze u

Osksro Uellttiufii
m v  Bromie CzluctesM el-

Klub Żeglarski,
Chojnice

We wtorek, dnia 26.111. 
o 8 godz wieczorem  

Hotel Engel

roczne Zabranie
Przybycie wszystkich człon­
ków cożąćane 612
Sprzedam z powodu staro­

ści natychmiast moje

m dnrstoo
16 morgowe, pszennej zie­
mi oraz większe miejsce 
do budowli, z owocowym 
ogrodem położone przy 
rynku, nadające się do każ­
dego przedsiębiorstwa. 602

Józef Leila
Brusy.

KINO NOWOŚCI
Tylko w płatek 22 bm. o godz. 815

Wielki Polski Film !

Romans Panny 
Opolskiej

Zajmujący dramat życiowy w 10 akt. według 
powieści nasiego wielkiego poety i pisarza, 

laureata miasta Warszawy

Kazimierzo' Przerwy - Tetmajera
Pierwszy film polski o prawdziwie europej­
skim zakroju! Przepiękne zdjęcia wiosny, 
lata, jesieni i zimy! Przecudne krajobrazy 

Szwajcarji, Genewy i Wiednia !
W rolach głównych : Bożewska Helena, 

Czarnecka Danusia, Hnydzlóski 
Stefan. 617

Młodsza

ksiażRoffln
do wszelkiej p acy biurowej, 
pisząca biegle po pobku 
i niemiecku na maszynie 
natychmiast lub od 1. 4.29 
potrzebna.

Zgłcsz. pis., do Firmy 
Dom Bławatów

Jan Rudnik
Młyńska 6. 609

Powóz
no gumowych Kołach 

(polowlec)
1 powózka parokonna tanio 
na sprzedaź.iWiad. Chojnice 

ul. Młyńska 20. 614

Dla pana polecam 
oliogatmliorze
Koszule wierzchnie, 
kołnierzyki, krawaty, 
czapki i wszelkie mne 
artykuły męskie. 619

Oskar W eilam i,
IN9 dramie Człacbowskiej

Walter Heyn
mistrz malarski

CHOJNICE, p l. J a g ie l lo ń s k i  6
wykonuje wszelkie

prace malarskie -  lad i malowanie powozów.
Wielki wybór;

bord t listew
» d  8 5  g T M iy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

tapet

i

Polecam samochody marki:

Cadillac, Lasalle, Oakland
Chevrolett

1927 sprzedano więcej nłż mlljor. 
Wielkie, silne wygodre zaletami samo­
chodów luksusowych, ulubione, ponieważ 
eleganckie. Również jako samochody cięża­
rowe i dostawowe, prędkie, pewne 1 gespod.

Bulek, OlttonoMle, Pontiak
Sam ochody osobow e i c ię ża ro w e
:—; po korzystnych warunkach zakupu :— :

Ryszard Gehrke,
Centrala samochodów — Chojnice

Telefon 108.

łaouniń w ego* 
z'”*' c i
33.50 34,0A 
46 50—47,50 
32,25—33,25 
33 50-35,50 
33,25 -34,25 

—49,00 
65,75—69,75
45.00- 48,0§
64.00- 69,00
55.00- 60,00

Śliczne torebki 
damskie

w zn an y m  w ie lk im  
w w borze u

Oskara &kiland‘a
przy Człuthotcskiel bramie.

5 mdr$ roli
I. kl. przy żydowskim cmen*- 
tarzu w zagonach do prze- 
dzierż. Zgł. w sobotę po 
południu. ' 596

Pietruszkowa 38.

Molętnoić Skarpa ar. Sępólno
i-przfdaje do siewuOwies N odsiew uzn. przez Pcm. I Roi.

Jęczmień Gambrinus II ods. uzn. przez P. 1. R.

cena 25 proc. ponad notowania pozneńskie. 
Pfluga groch do siewu, kartofle Industrja 

Glsevius, uznane, słomę prasowaną.

Baczność!
W moim specjalnym war­

sztacie bucików gumow, 
każdego gatunku wyk; naje 
się wszelkie reparacje prę­
dko i tanio.

L . F re y
mistrz szewski 

Szosa Gdańska 20.

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku- 
jak również wszel­
kie przeróbki wy­
konuje

K. Rogge
dentysta
Gdańsna 17

BH BEH SiH łaiiiSH Ea „ ,,

Mydła toaletowe "
Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 
znanych pierwszorzędnych fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatniająre cerę 
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT g
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja —  Perfum erja  
CHOJ NI CE  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Proszę zwrdcić uwoge no okno wystawne-

Cery wedle umowy. 469

Chcesz mieć trzewik, coś 
dobrego, idź na Angow ic. 
k ą  7 do  w a rsz ta tu  
Paw łow skiego, bo tam
trzewik tani, trwały,
jeżeli się przekonasz, bę­
dziesz jego klijent stały.

Przyjmuje się również 
z a mó wi e n i a  i wykonuję 
wszelkie reparacje. 613

Mistrz warszawski

Nadeszły:
szprotki,

piklingi,
węgorze,
łosoś,

śledzie świeże, 
i wędzone.

Fr. A. M iń sk i
Chojnice, Człuchowska 7

Jutro w sobotę od 8-mej 
rano odbędzie się w Rze­
źni sprzedaż 617

(Meprzouln9.

Podejmuję się wszelkich

Jazd
samochodem

w każdej porze dnia i nocy 
w mieście i poza miastem 

również i za granicę.

A. KosleMtl
C h o jn ic e

Gdańska 20 tel. 94. 607

*rima kiszone ogórki, 
» » kapustę,

groch polny, 
jroch łupany, 
olej do pieczenia, 
konserwy warzywne, 
sardynki w oleju, 
szprotki w oleju, 
najlepszą pszeuną

mąkę,
proszek do pieczenia 

Dr. Oetkera, 1 t d.
poleca tanio 601

Merkur,
C h o jn ic e

dawn. Mascbitzkł 
nast. Stockebr; ndt.

Pani znajdzie
Koszule dzienne i no­
cne haik), kombina­
cje, szlupfery, ręka­
wiczki, wełniane su­

kienki jaczki, 
i pulowery 

w najwięcej sortowanym 
wybor.e u

Oskara OcflamTa
przy CzłucbowsMej Bramie*
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